tena | humeru 


Cena prenumeraty | PSTN „ŁÓDZL 
w Łodzi: s 
ie es. z "dad. test! 5.00 gr 


„Dia rob, A or 
0 Ainosz. do. domu io w | 


2 przes. poczt. 


„Mies, z dad. Hust 5.50 gł 
Poza Łocziz egz. 21: ER 


TELEFON 28 


"Red. 


„nie 


'Należytość pocztowa 
„opłacona Fyezaltems: 


„SZCZEGÓŁY ; x ; m i postne 


ro tysi ę ęcy 
| | Poznań, 12-5 (aw) 
„Już o godzinie 26 TARG wyruszył z 


Zamku: pojazi p. Prezydenia Rzeczypospoji 
iej, psprzedzany. szwadronem. ułanów wiel 
| kopolskich, tuż za nim zaś podążał szwafiron 
| RENE yrzed przybyciem 
rozległy > 


: - ESR f Ea EEEL rE Enoy 
p Prezydenta na toren „wystawy 
mit, poci taniary. mi ad 

Aa Prezydent. wysiadł z. powożu wita» 

„do hallu repzezentacyjnego, 
miejsce: obok maiżonki i 

ca 
Í Ratajski, prezydent m. "nim 
zaś przemówił prezes - 


Poznania, 
"zarządu i 


pa 


wieniu swejem / podniósł, 


swoim i oscym połęgł kuliuralnej i | gospo- 
Saron Państwa Polskiego.. | Ro 
Punkiualnie g godzinie M-ej przed- 


półudnieni P: Prezydent Rzeezypos poli tej. 0 


- puścili westy PUL udając się ds hali 
słu włókienniczego, 
ezna wstęgę; 
cia wys tawy.. 
m 


"przemy 


- ; | z Loya = 


Konto P.K. O. E0594, e 
przyjmuje od 5—6; o 


"Art. listów „anonimowych A 
„umieszcza się © 


Por dal mej Ù 


> ludzi wiedzi 


ludzi, 


-Szach stałych | mieszkańców m. 
dla których w pierwszym rzędzie otwarcie 


Przeńówienie. powitalne wygłosić i 


naczelny 
dyrektor wystawy, b. wojewoda poznański, a 
Ar, Stanisław Wachowiak, który w przemó 
| że celem Powe 
szechinej Wystawy Krajowej jest po kazanie 


; puszczanie gołębi 
wziąj udział również p. Prezydent Rzeczypo 
-spolitej, wypuszczając do Warszawy kilka 
gdzie przeciął sy miol- e 
dokonując tem a oware. | 


: a Kościuszki s n A e 


s iejszy skiac 


a się: z 10 stron 


"ie eczi ó r artystyczny 


j todzimierz 


Udział 


biorą 


| ACH ERSKI 


Adam RAPACKI 


w programie utwory: Wiasta, Wiehlera, Toma, Rapackiego, Tuwima, Golda, Szer-Szenia i Innych, 


terenów wystawy, uwydatnia się z chwilą 


"dokonania doniesiego aktu na. wszystkich i 
twarzach jeszcze silniej. E a. 

„W ciagu jednego dnia. „pierwszego LIE 
twatcla wystawy zwiedziło ją ponad 70. 000 
zanotowano. przyje:. 
M zdnych w ciągu ubiegłej nocy i dnia WCZO- 
- rajszego, nie mówiąc już 
ny. hymnem państwowym, poczem udał się 
gdzie zajmuje 
| arcybiskupa Won 


-tyle bowiem 
o licznych rze: 
"Poznania, 


wystawy było. rewelacją. 


„Go należy z zadowoleniem | podkre. 


sié spokć j tak podczas uroczystości otwar 
cia wystawy, jak i w ciągu reszty dnia, nie 
„zastał: zakłócony żadnym . incydentem. Mż: 
mo drobnego dżdżu ulice były wypełnione 
„fłumem. Domy przybrane 
otwarciu wystawy wzięli udział liczni 
k stojnicy państwowi, dyplomaci, przedstawi: 
„pielę wielu pism zagranicznych ita. 


odświętnie, W 


O godzinie 11 min. 30 rozpoczęto wy: 
pocztowych, 


uiałych pesłów. Gołębi wypuszczone koże 3 


tysięcy, do wszystkich miast Polski. 
a... Ulewny. deszez, który spadł właśnie w 
any. był tym czasie, opóźnił niego Imipreżę . z „wyje : 


do- 


w kiórem 


NEI ; = a > wę 


wystav ę w dniu jej otwarcia 


Op Prezydent podczas przebywania. drogi do 


puszczeniem golębi. 
Chór „Lutni“ wykonał hejnat sów 
szechnej Wystawy Krajowej napisany przez 


- Emila Zegadłowicza, przy kompozycji Nowa 4 i 


wiejskiego. Hejnał ten brzmi: 

-„Wołamy, wołamy, wołamy, 
Hejnaly grają, jak grom; 
na ściężaj otwarte brany, 
„otwarte serce i dom. 
Wołamy, wołamy, wołamy, 
Hejnaly grają, jak grom. 
Zasobność dziedziny ojczystej 
Wzniesienie myśli i rąk, 
dar dobrej woli wieczystej 
spiętrzony bogato w krąg. 
Gzuj duch, na szczyty, Polacy, | 
Ducha napnijmy, jak łuk, 

-< w twórczej wytrwajmy. pracy, 

pszeficzny stawiajniy bróg“: 


63 


Re 
$ E aia T, 
dk ta aaa, died ED p 


MIASTECZKO | IWA W ZGLISZCZACH. 
Nowogródek, 16-5 (tel. wł.) 


Wezoraj o godz. Bzej wieczorem, "Wys 
buchi groźny późar w miasteczku. Twa, pow. 


'Lidzkiege. Ogień strawił 240 comis = Spia- 
neko prawie cale miasteczko, | A ZOT 


W czasie akcji ratunkowej poparzyło | 
się PORA osób, Straty olbrzymie. | 


za „ak bity dd 


ZWOJ” Piątek 17 maja- 


BRZEZIA ZSEE 


1929 roku. 


nyon 5 Z ai ie U ) 


SZCZEGÓŁY GROŻNEGO "POŻARU w CLEVELAND. 


Nowy Jork, 16-5 (aw). 
l Jak obecnie zdołano ustalić eksplo- 
k. zja w. Cleveland wydarzyła się w tej części 
„szpitala, w której znajdowały się taśmy tii 
<mowg dla zdjęć renigenowskich. 


"W szpitalu znajdowało się 150 osób, 


w czem 120 chorych. Wśród pacjentów zapa 


>jqowała DEE Pe ad AC Szu 


a a S „Shoking” 


kotach 


talny. Straz pożarna mimo 
a. przez dłuższy czas nit mogła dostać się - 


kali ratunku, wyskakując z okien szpitala, 


natomiast ciężko chorzy znaleźli śmierć w- 
„płomieniach lub tuż zatruci zostali gazami. 


W najosropniejszem położeniu znajdo 


wala się grupa 14 osób lekarzy, pacjentów i 


dozorców, którzy schronili się na dach szpi 
wie lokrotnych 


dypio 


© WYWOŁAŁ POSEŁ ANGIELSKI, PO DEJMUJAG OFICJALNIE HABSBURGA. 


= Sofja 16-5 (aw) 
Tutejszy Sod angielski wydał ofi- 
cjalne przyjęcie na cześć arcyksięcia Fran- 
ciszka-Ferdynanda Habsburga. - 


Fakt ten wywołał zrozumiałe poru- 


szenie, bowiem od czasu wybuchu wojny 


gów lub Hohenzollernów. 
' Kowie 


nie było wypadku, 
mował oficjalnie członka rodziny Habsbur- 
„Wszyscy 
korpusu dyplomatycznego opuścili 
Sofję w dniu wydania przez ponia angiel- 


SA DAD | 


KRWAWA POTYCZKA ŻANDAR MÓW z BANDĄ ROZBÓJNIKÓW. 


Butareszt 16-5 


Ww. okolicach Kiszyniowa ode 
się wczoraj formalna bitwa pomiędzy ban- 
"dą rabusiów a żandar merja. Złożona z 17-tu 
"hudzi banda. napadła w lesie na przejeż- 
dźające auta i ebrabowała pasażerów, z któ- 
| rych jeden zosiał bardzo ciężko ranny. 

Stacjonujacy w pobliżu oddział żan- 
darmerji z pomocą miejscowych ehłopów 
wszczął pościg za rabusiami. Starcie na- 
stąpiło wczoraj w nocy. Ukryci za drzewa- 
mi lasu bandvci ostrzeliw ali żandarmów Z 
karabinu maszynowego. 

Dwuch chłopów i jeden żandarm zo- 
Btali zabici, zaś komendant oddziału odniósł 
tak ciężkie obrażenia, Że życiu jego za- 
jakie niebezpieczeństw. Po stronie. bandy 


urację emmiraiu prz ybrał gr AE 


poległo 4 rabusiów. 
Pod ochroną ognia karabinu ma- 
bandytom udaio się zbiec w 


szynowego, 
głąb lasu. 


W ZAGROŻONŃ YCH PROWIN GJACH 


Ryga 16-5 
Ruch antysowiecki w Bucharze, kió- 
ry ma na celu oderwanie Buchary j resta- 


PO ZTNIATY 


ODEŹWA DO SPOŁECZEŃSTWA. | 


Dziecko wyko 
drogę, 


Oå dnia 16—23 b. m. odbywa się 28. 
terenie całej Rzeczypospolitej „Tydzień 
Dziecka” 


Rozpoczyna się od dniem Święta 
Dziecka — tej przyszłości naszego Narodu. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności w Poznania 
następuje uroczyste otwarcie Powszechnej 
Wystawy krajowej. której zadaniem jest 

wykazanie dorobku naszego zdobytego w 
ciągu 10-lecia Niepodległości. W chwili 
dla nas tak radosnej, z dumą możemy stwier 
dzić przed całem społeczeństwem, przed 
tymi, którzy o Niepodległość w alczyli, tyrani, 
którzy dla Niej zginęli, że choć w ciężkich 
warunkach, to jednak wyścig pracy wydał 
już pewne rezultaty. 

W chwili tej tem większą uwagę nale- 
ży zwrócić na przyszłe pokolenia, od których 
zdrowia moralnego i fizycznego zarcżeć bę- 
dzie zdolność do dźwigania olbrzymich obo- 
wiązków i całego ciężaru odpowiedzialności 
za Ojczyznę. Tacy obywatele wyrosnąć mo- 
sg tylka z dzieci wychowa 
praw, którym odpowiadają obowiązki. 

„Pamiętajmy, że zgodnie z Deklara- 
cją Praw. Dziecka: 

Dziecko głodne powinno być nakarmione, 
Dziecko chore pielęgnowane, 

Dziecko 
ksziałconę, 


nych w  zespółe: 


| niedorozwinięte odnowiedkio wy. 


E 


lejone marocong na właściwą 


Sierota i dziecko opuszczone wzięte w 2- 
piskę i wspomagane! | | 


Lla dobra dziecka-tej przyszłości na- 


rodu winniśmy wszyscy stanać do pracy! 
Komiiot „Tygodnia Dziecka“ w Łodzi. 


"DOSTRZELENIE Chcąc nabyć 


proszek naszego wyrobu, nale. 
ży przy kupnie akcenitować 
wyrażnie żądać Oryginalnych 
proszków z „KOGUTKIEM= Ga- 
seckiego znanych od lat trzy- 
- dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajeie uporczywie poleca- 
ne naśladownictwa w podobnem- 
do naszego opakowaniu — | 


„cych zamknięte kordonem policji 


"aby dyplomata podej- 


człon- 


- truciu, 
toki z Z ; ust, nosa i i ocen. (P: W 


"kowej wobec 


nej znaczenia Dcklaracji 


uratować tę grupe, Dopiero po kil 
wyratowaći ich z 


na dach i 
ku godziaach udało się 


tej sytuacji. 


Zarówno straż ogniowa jak policja i 


> ochotnicy z pośród subliczności wykazali w. 
akcji ratowniczej k 


nięustraszoną odwagę i 
oblegają 
micjscę 


uznanie wielotysięcznych tłumów, 


katastr ofy. 

W akcji ratowniczej wyróżnił się spe 
dalile szofer przejeżdżająccgo samochodu 
ciężarowego, Suterland, który w yrwał z rąk 
jednego ze strażaków maskę gazową iz 
niesłychaną brawurą uratował z gmachu 
szpitalnego 20 osób, poczem na skutek zatru 


- cia gazami sam padł bez przytomności. 


| -Jak stwierdzono obecnie równieź 
wśród przechodniów na uliey, którzy znaj- 
dowali się przed szpitalem w chwili kata- 
strofy, nastąpiły śmiertelne wypadki za- 
trucia gazem. | - 
Wielu pacjentów leżało godzinami 
na bruku ulicznym zanim zdołano ich ad- 
transportować, Wszyscy rańni umierzęzeni 
zestali w szpitalach miejscowych, ż:ótcym 
cddano do dyspozycji wszys zożornikć 


T 


stkie 
tlenu, będące w posiadaniu miejscowych $ 
okolicznych instytucyj. . Gmach szpitala 
gpiongł doszczętnie. Przed zamykającym 
miejsce katastrofy kordonem policji roz- 
grywają się wstrząsające sceny, gdyż setki 
krewnych pacjentów i personełu szpitala 
Stara się stwierdzić los swoich bliskich. 
-© - Nowy Jork 18-5 
Ogólna liczba ofiar katastrofy w Cle- 
veland wynosi zgórą 100 zabitych. Liczba 
rannych į zatrutych gazami wynosi 366 
csób. Wśród wielu osób, które uległy zas 
gaz bromowy wywałał ciężkie krwoe 


"i 


OCEŁOSZONO STAN 


WOJENNY. 
Znaczny oddział powstańczy wtargnął da 


miasta Duichambe, gdzie wziął do niewoii 
dwa pułki sowieckie, przyczem powstań- 
gy rozstrzeliłi wszystkich oficerów wraz 
z dowódcą brygady Nikołajewem na czele. 
gromadzone większe siły wojsk  sowiec- 
kich zdobyły z powroiem miasto, : lecz 
„powsiańcy zdołali z:brać ze sobą znaczne 
zapasy amunicji i kilka dział. 

Powstanie ludności muzułmańskiej 
przeciwko Sowietom w Bucharze w ywołało 
rozruchy i w innych prow iacjach Azji środ- - 
2 na caiym obszarze re- 
publik środkowo - azjatyckich ogiosgono 
„stan wojenny. 


l KOMUNIKAT. 
Komitet Tygodnia Dziscka. 
celem przeprowadzenia akcji popular vzacyj: 


w Lodzi, 


i Genewskiej praw 
dziecka oraz To metki w wychowanie 
przyszłych pokoleń postanowil zorganize» 


wać prócz ogólnie na terenie caługo krajc 


obchodzonego Świętą Dziecka w dniu 16 6. 
m. zorganizować w dn u 20 bD. m.. 


jako w 
"dniu 2-im Zieionych świat Dnia Matki. 
Dzień ich rozpocznić się modłami we wszyst 
kich świątyniach 


za tną isę, a z SEZON 
zostanie uroczysta akademi ja wai Rady 
Miejskiej. W ejście bezpłatne. W różu bieža 


cym główny nacisk kładzie Komitat na pro 


pagandę, a nie na stronę dochodową Tygo- 
dnia. 


=. JESZCzę ka; Milej 7 


_»ROZWOT" Piatek 17 maja 199 roku. 


1929 roku. 


- Główna JA 1 1 


Dzieje tych z zanika zzpehwiętyck: w "bagno wielkomiejskie SE 
iwo > | i sa w. obrazie id PE S 0. 


_ potężny dramat: erotyczno-życłowy 
w rolach głównych: 


W. zoli pięknej niewin- 
dziewczyny ze» 


nej 
Ppchniętej w bagno. 


Greta Kosheim 


E Gustaw Fi öh! ich X ao 


ELIA HEIMS w roli kobiety zařzadzająčėj podejrzanym lokalem 
 Nadprogram FARSA 


UWAGA! Kinsteates „ODEON“ i 4 „WODEWIL”.  węświetiają adnecdai 


a marginesie 


a 
ZEE 


aan 


PRZERAŻLIWA TERA. 


żona kupiła mi. wspaniałą tekę skó- 
rzaną, W którą załadowaiem 
poszedłem. na miasto za interesami. 
A JE jednym z okien wystawowych. za- 
uważyłem niedrogi krawai, kary. postang- 
wiłem kupié 
"Woaedłem tedy . Ślało . „Ro. sklepu: 
Ale przy. moim jwejscj zrobił się JAk tu 
mult. | 


| Panienka przy kasie zatrżasnęja etek 
townie z hukiem sznilađdę z pieniędźmi s 


A ł t S woi 
gdzieś zbiegła, jakiś poważniejszy pan. z Si "each. miasta, a zwłaszcza na. Starem 


ie iiw górnej dzielnicy. Straż wzyw ano na 


wą brodą z niesamowitym trzaskiem 
padł się gdzieś pod kontuarem, 
jedynie. niewiasta, przypominająca z. 
dy szanowna „małżonkę Ś. p. Sokratesa... | 

- Wspomniana ta prz edstawieielka . płei 


że się tak praktycznie wyrazimy, pięknej Z: 


niezwykłą MRrzajnością "zwraca: ; Me, a 

mnie: | j - 
— Może pan naczelnik spocznie! Pro- = ża 

szę krzesełko. = Może. eygarko: — mam > 


i fajn cygarka. 


— „Ja, ja chciałem kupić tei gustów 


ny, zielony krawat na wystawie, 


, — Pan? 
nie w tej chwili i strzedawczyni 


tę jakieś starorzymskie | 
> sobie prypominam: ed 


wezw “anje 


m - Kym, Tajne mojre, pitye wył koje 


fen. 
W sklepie gdzie zakupilem kilkaha- 


"ście arkuszy papieru kanięelaryjnego Bia" 


wie analogiczna 'historja 


Tam niewiadome dt a czego, sam wia. 
Ścicieł sklepu pokazał mi z duma na czer- 
zakończył sucho 


wóne pieczęcie : na kasie i 
przemową: | 


ne i wszelkie. moje ruchomości... ŚĆ 


— (Go pan mysi, że ja jestem chory 
1. potrzebuje używanego. papieru — krzyk- 


nąłem zirytówany. Ja chce 24 arkusze zwy” 
klego papieru  kancelaryjnego - — 
rozumie, pan, czystego! ! 


Proszę oto. żądany panier należy się 90. 
groszy, Boom ę i A> 
Poszedłem potem do pda x, udzie 


miałem wykupić weksel. 


. Otwiera młoda, przystojna panienka. A 


papiery i > 
2 4sej 


zas 
pozostała |. Solną 10 gdzie piorun uderzył w komin, 
U: "od. czego zajęły się sadze: Pożar ten Re 


W zarodku stłumiony. 


tusia już tydzień niema też 
wyjąka- c 
tem, przybity niezwykłą. uprzejmością. so: 
krawat? Ależ szanowny Pa w 
stala. się 
„rZejmą, rzuca Za kota- 
P ng 


wzywa do zapiacenia wek isla. 
| me wekseł wykupić,.. 


stać samego pana OMU 


TA teką. ; | 
"Pan daruje, ale z ta teka. T wygiąkda 


czystego pio 


| eowi i 
— Ah Á przepraszam, - m - myślałeńn 


i wany, że jego inkaso ed czasu. 
s mu teki spadło o połowę. 


| Y sf kobiecej 


Dziś J dai 
Sa | 


ge. 


5 “Zielona 3 1 


wraz Z swym dra aa ruma- 


S kiem W obrazie pod tyt, 


i kobiecej MARY CARG 


Nad program: FARSA 


DAŁA WIELE EMOCJI NAWET PRZYZ WYCZAJONYM JUŻ DO WSZELAKICH 


*|Onegdaj © półńocy oraz wczoraj około 
P-P. szalały w Łodzi i okolicy 


silne burze, połączone Z piorunami. W : cia- 
-gu kilkunastu minut ulice Łodzi 
; formalnie zalane. © 


W wielu miejscach, a 


samo ‘mało miejsce - iw "innych , dzielni- 


Następnie straż. 


"na ul.  Zawadzką 34 gdzie dwa pioruny ude- 
dach - posesji. 


pr zebjając go, 


sogiódy | 


e ża: ' zwłaszcza. na 
Piotrkowskiej przy zbiegu Zielonej woda u- 
niemożliwiła 'kursowanie tramwajem, zaś o 
przejściu picszych mowy być nie mogło. To 


. burza spowodowała również poważne 


Mieś: 


| od dnią dzisiejszego, 
ogniowa | wyjce chała 


poz : 


NIESZCZĘŚĆ PODATNIKOM. 


czem utkwiły” na strychu nie. wyrządzając. 
poważniejszych strat. Naogół burza spowodo 
wała poważnc spustoszenia w mieszkaniach 
znajdujących się w suterenach, gdzie wszy, 
stko zostało zalane. Jak się dowiadujemy, 
spu- 
stoszenia w okolicach Łodzi przerywając 
przewody telefoniczne. -(p) a | 

Przez pewien Czas kurs owały po mie 


j ście radosne pogłoski <= že piorun trafił w 


wydział podatkowy Magistratu. Ożywienie 


-—— z tego tytułu było na mieście wręcz nie» 


sanaowite. Okazało się, że to nięzzczęście na 
szczęście dla podatników nie zdarzyło się i 
wskutek niewłaści- 
wych figli piorunów —zaczną sių wznosi 


i egzekucje podatkowe. 


cytuje z szybkością gramofonu: 


-— Mamusia wyjechała na wieś — Tta- 
interesami — ja. nikogo. „nie przyjmuje. | 


— Ależ proszę pani ja mam 
w której mnie szanowny tatuś 


= Pan? Weksel wyEnoióż | 
Obejrzała. podejrzliwie kartkę, 
w 'chwiię potem uka azala się szanowna po- 


> m Kopę lat —— widzi pan — ja i 


ko. sekwestrator, WOŹNY śądowy, policjant, 


kara z Kasy Chorych, składka, Fundusz Beż 


1 > o _robocia, komornik, rewizja sanitarna, 
m m & OO tu. tanle. na już zapisa- 


Jub 
wogóle inne jakieś alesześęście, — | 


pan bardzo niebezpiecznie i podejrzanie. 2.3 
- Zrozumiałem wszystko! > 
- Podarował em tekę znajomemu kraw- 
i chodzę nieco zaniedbany i - obdarty 
jak, zwyczajny podatnik Rzeczypospolitej. a, 
 Bkarży się teraz nieszczęsny okdara= 


i A. S 


ae r 


Zmierzyła mnie > podejrzliwym . okiem i re e 


wyjechał, za - 
kartkę ; 


„właściwie 
Przyszedłem ś 


, znika 
: nęła za sąsiedniemi drzwiami, w których w 


| Żak 
5, murze ostrożnie, Mam zajęte. kilkakrotnie 
„wszystkie rzeczy, Dzisiaj to przychodzi tyl- 


zawsze 


_darowania 


PRZEZ ` FADJO 
PROGRAM NA. PIATEK 17 MAJA 1928 R. i 


11.56. Sygnał czasu, hejnał z Wiezy 
w Krak., kom. lotn. -meteor. 
12.10.-—13,00, Muzyka płyt gramof. 


13. 00. Kom.: roin. i meteor, 


Mari. 


14,50, Kom.: meteor. i gospod. : 
15.10. Przegląd wy dawnictw perjo- 
| dycznych. i i | 


15.35. Kom. Głów. Związku Straży po 
żarny ch. Rzplitej Polskiej. 

16.05—16.45 Muzyka płyt gramof. 

17.00. Odczyt p. t. „Rola związków D. 
wojskowych w. pracy państwowej 
17.25. Transm. odczytu. z A 
17.55. Koncert orkiestry mandolini- 


| acne 


stów. A. Jeże | 
18.10. Odczyt p. t. „Zagadnienie. pod- 
niesienia wartości narodów i społeczeństwa” 
19.35—19.55. Nadprogram i kom. 
19.56—20.00. Seni CZASU Z Obserw. 
Astronom. 


20.00. Pogadania muzyczna. 


- 20:15. Transm. koncertu 
Filh. Warsz. 


- W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
Po transm. kom,: lotn.-meteor., polic., sport 
nadpr., kom. P.A.T., oraz retransm. ze stas 
cji zagranicznych. 


DE DAP ERES à 1 j sa ` 


r -2 


AF s ać 
i KENNEL 


17 maja 1929 roku. 


7 See e . 


 RALIZACJE. 


Wśród ludności żydowskiej na Pra- 
i ize znany był oryginalny typ: 
Mendel „Baałiszuwot” t. zn. 


Podobno ongiś był tó znany złodziej, ko- 
niokrad, handlarz żywym towarem, oraz 
morderca, skazany na Zesłanie. —  Ubrał 


się w strój tdligijny i rozpoczął życie włó- | 
zegi pokutnika. Żywii się suchemi zaką- 


skami 4 wodą, nocowal na twardych taw- 
- kach w bożnicach iub na strychach. Przed 
„osiedleniem się na Pradze podobny tryb 
życia prowadził w „Otwocku, skąd był zmu 
poty uciec wobe tzynów _niemoralnych, 


których dopuścił się na chłopcach. Obecnie 
takim sa- 


przyłapano go w Warszawie na 
mym uczynku: 


mrs 
= SANACJA ROZSZERZYĆ 

| Zarządy prywatnych Śzkół średnich 
ogólno - kształących w okręgu łódzkim 
ptrzymały rozporzędzenie nowego kurato- 
ra okręgu szkolnego p. Gadomskiego w 
sprawie zatwierdzenia dyrektorów. P. Ku- 
rator wzywa wszy stkich właścicieli szkół, 


-aby do 20 maja wnieśli podania o zat- 
wierdzenie dyrektorów na rok 


nia takie mają 
kwietnia. 


"Wynika Z Ern E N że 
dyrektor ma być zatwierdzany na jeden 
rok. Wywołało to słuszne zaniepokojenie 
i zdziwienie w sferach pedagogicznych. 
Jakto, więc w ten sposób ma się podno- 
sié powagę dyrektora szkół średnich? Czy 
przypadkiem nie jest. to nowa forma wy- 
chowywania dyrektorów dla nowego kur- 
SU , zapowiedzianego przez p. Świtalskiego 
w charakterze ministra oświaty? Nie 
było E nawet za najgorszych czasów. ro 


Dye wnoszone do 15 


| "EWANKAC GA GZAG: GE 
BE 


Barbara Sitkowska—Nawarska. 85 


Dziecko w myśl zapatrywań męża. 
jego przyjaciół Larmiła z początku 
Wnet jednak zauważono, że o ile chłopcu 
przybywało rumieńców i ciała, o tyle i to 
w przerażajaco szybkiem tempie ubywało 
go matce. Zbyt piękna, droga i dobrą była 
Róża, aby mężowi nie zależało na jej zdro- 


wiu, które miało być fundamentem małżeń-. 


stwa, spokoju i w; ygody domowej. Przyjęto 


mamke i jakąś zbiedniałą na wojnie ciot- 


kę do zarządu domu, a państwo postanowi- 
ii wyjechąć. Trudny problem wyboru 


miejscowości rozstrzygnął jak a odra- 


zu ener giczny. doktór. 


: = Pojedziçmy go śe do id 


ki. Tam będzie najwygodniej, najciszej i 


najbezpieczniej. Tam Róża po kiku tygod- . 
niach przyjdzie do sibie tembardziej, że. 


wskazańe jest dla niej obcowanie z ludźmi 
wesołymi, prostymi i pelnymi pogody. któ- 
rę tylko wieś l życić gospodarskie 
Róża zupełnie apatycznie przyjęła 

meza. Na zachętę objazdu sklepów i 
brania sobie modnych sukien 
ma i rak m, duzo ubrań. To już, nieco za 
niepyxkojła męża i jego py |  Uzna- 


Mortheim 
'„pokutnik”. 


szkolny 
1929—30. W następnych. zaś latach poda- 


sama. 


„długiej nieobecności wraca do 
domu i z wzruszeniem i przypomina 
i każdą przydrożną iigurę 


daje. 
decyzje. 
Wys 
odparła, że 


OBO; w r torji, 


Niejaki Jakób Robak ponat g 


szy go przez okno, zwabił chłopca do sie- 


bie, zamknął drzwi i zaczął wołać: „Masż 
EE 


pół złotego, uspokój moje 


- dzial ojcu. Ten zebrawszy licznych 
dów 
ni i chciał go obić. Mendel’ nagi wyskoczył 
prz ez okno łaźni i znikł. Od kilku dni obu 


"swego 
„11—letnicgo syna do teścia. Mendel zoczyw 


a TaS, orm, sanee SEFER ARLAS utas amia PAGE E E 
"A zy z rira r2 usri 


R o zaczął we czem. podrażnio- 
©, ny, Me ndei biegając po mieszkaniu krzy- 
| eżał również. 


„BAALTSZUWOT „PÓKUGO : WAŁ: PO ) STRYCHAGH, SIEJĄG DEMO- i 


otworzyć 
opowie- 
sasia- 
znalazł „pokutnika” w rytualnej łaź- 


Chłopiec zdążył ` 
drzwi i uciec, poczem 0 zajściu 


rzeni mieszkańcy Pragi poszukują „Pokut- 
nika”. 


aa E N 


NIEUDANY ZAMACH NA WAR SZAWSKI: SYNDYKAT DZIENNIKARZY. 


Piszą z Warszawy: 


Wybory do czysto zawódowegć syn- 


nąć. Akcją kierował pułk ownik, odkomen- 


derowany do redagowania pewnego dzien- 


 dykatu dziennikarzy warszawskich spię- nika. Padło hasło, aby zarząd był możli- 

trzyły tego roku burzę. Zagony majowego wie prawowierny. Na skutek podobnych 

sironnictwa upatrzyły sobie i tę placówkę zakus nastąpiły tarcia, walka zakulisowa 

isko teren zaborczy i pragnęły nia zawład- i zgęszczenie atmosfery. Zwykle ciche, ma- 

Mania aa c o a - 40, Kogo. interesujace: wybory, wywołały 
- tym razem bojowe nastroje. 


CHCE SWÓJ WPŁYW. 


syjskich. Dyrektor raz zatwierdzony, za- 


> chowywał prawa aż do chwili, gdy albo 


sam zrezygnował, albo władza cofała swe. 


zatwierdzenia na skutek  stwierdzonego 
przewinienia lub zaniedbywania obo- 


wiązków. sa k 0. LŚ 


l teisti ; inematograr | FR | 


1929 r. a | 


(Książe poziwolij 


W roli główiych: Lya Marai i Harry Liedtke ; | 


Dla młodzieży: 


W KRAINIE SREBRNEGO LWA 
PERSJI: 


Obraz w 10 aktach realizacji Bernarda Kaeilermana 1 


no, że najwyższy c zas dać jej inng 
nie. Załadowano Różę, jej suknie 
fle do wagonu. Pospiesznie żegnał się do- 
któr z kolegą, obarczając go ną czas swej 


- nieobecności swoją klientelę i dozorem nad 
synem. Popraw nie poprosiła też o ta i Ró 
godzi: | 


ża. Pojechali. Gdy po kilkunastu 
nach jazdy wsiedli do powozu: i doktór pro 


ponował Róży zdrzoemnięcie się, zauważył Z. 
radością, że z każdym kilomctrem przeje: e 
chanego gościńca twarz jej staje się mnicj 
kogoś, kto po 


apatyczną. Robiła wrażenie 
rodzinncgo 


e kac zakręt 


ai rogi. 
Spokojnie palił doktór cygaro i Wine 
szował sobie zdoimości djagnozisty.  Otiż 


to było potrzebne Róży. Zmiana 
Nagle sza: pnęło dol ktorom. 


"Złość nim zatargała. 


dużego majątku iz własnej winy  zeszcáł 
na mieszczucha. Gdy sejm zatwierdził u- 
stawę o parcelacji i Lipówce groziło przymu 


sowt rozdrobnienie, trzej bracia Dzierżaw: 
scy podzielili ją na trzy części, aby obejść 


tę ustawę. hypotecznie : i rozdrobić © obszar. 
Zrobiono to po prawniczetnu i dobrze. 
Bo w e: praktyce; ani „doktór, 


SOWO: 
sposób nie udało się sprowadzić 
| obejmująca szerszego kręgu, ma przecież 


że chęć ujęcia w ich cugle w szyśtkich 


zajęty. ustaleniem praktyki Ww. stolicy, 
drugi jego brat Jerzy, zawsze 
później oficćr, nie mogli na swych 
„ciach osobiście gospodar ować. 
najstarszy brat, gospodarz. i 
części, wykazywał nieświetnc rezzliaty. Ma- 
jątek był wojną zniszczony, prawie bez in- 


OtLoczes 
i panto- 


„wentarza, przetrzebiony, budynki 


marzyć mogły chyba dzieci, 


sobie wnuki W ojciecha. 


"Ale f 


-W jednym dniu niepodobna było Q- 


siągnąć wyniku. Dużą większością głogów 


wyszedł z urny dotychczasowy prezes, P. 
Witold Giełżyński, człowiek bardzo inteli- 


- gentny, zrównoważony, dobry dziennikarz 
ci are -ytaktowny kolega. Dopiero na 
"giem posiedzeniu uzupełniano liczbę człon 


dru- ` 


ków zarządu. Rzecz ząłatwiono . kompromi-. 
Zwyciężyli ludzie  bezpartyjni, nie 
angaźowani ani na prawo, ani na lewo, bez 
wyraźnej tabliczki orjentacyjnej.. W ten 
wszyst- 
kich pod jeden parasol na podwórku sek- 
ciarskiem. Sprawa na pozór drobna, nie 


pedagogiczne znaczenie. 

Szturmowcey sanacyjni b li się 
ob- 
jawów życia jest czczą chimerą, rozbijają- 
ca się u progu samodzielnego « myślenia. 
Ludzie mają już dosyć robienia z każdego. e 
odruchu panoramy partyjnej i pragn: 
odetchnienia. Syndykatowi wyjdzie tylk 


4 na dobre trzymanie się od wiru przejśc. > 


wych zapasów. 


ani 
obieżyświat,. 


Wojciech, 


plenipotent ich 


spalone. 
Trzeba było ogromnego. wkładu pieniędzy, 


5 energji, zamiłowania i uporu, aby tę Lipów- . 


kę podźwignąć. O eń aby ją doprowadzić 
do rozkwitu, do stan przedwojennego . 
A nie 


W czasie którychś świąt Baże: 40 i Naro 


„dzenia wezwał Wojciech braci na naradę. 
Ledwie się dobili zaspani ze stacji. Wieś.o 


3 _ tej porze nie była wcale ponętna. 
otoczenia 


Wyglą- : 
dała jak beznadziejna Zaspa Śnieżna z po- 


ryt emi wzdłuż chałup tunelami. Doktór, już 


| mieszczuch, aż wstrząsnął się brakiem wy- 
- Przecież i on był współwłaścicielem > 


gód choćby pryraitywnej cywilizacji Jerzy - 


również niechętnie rachow 'ał czuby zasypa- 


nych wierzb, myśląc, że w tych warunkach 
nawet nędzny szarak łba nie pokaże, aby 
dać okazję oprawy - niehumoru celnym 


strzałem. W fatalnych usposobieniach - po- 


kosztowali wszystkich dwunastu potraw u- 
pitraszonych przez lichą kucharkę i odrazu 
po kolacji przystąpili do obrad. (d. e. m) 


częś- 


" „Zmiana w pcie. współczesnej 
; przejawia się: nadz iyczaj 
dziedzinie: erotyki i 
"wego, - które. dzisi. 


charakter inny; 


od biegajeśy daleko od 


wyobrażeń, pokutujących jeszeze w litera- ` 
turze. i w przyjętych kategor jach myślenia 
eet tajemnicy. „Między dzisiejszym  męż 


jinny typ współczesnego człowieka. 


—  kabięty: i mężczyżny. — z gruntu zmie- 
nione. Warunki życia; wyrażają się w ode . 
 jakgdyby 
„wszystkiego... A. to jest bardzo 


miennym sposobie ujmowania wzajemnego 
"stosunku. obu płci. . Miłość : dzisiejsza | 
- jest podobna do dawniejszej, 
7 nik, który. musimy przyjąć. bez. 
- żeń. Ale zmiany te są jeszcze w 


- rym tylko baczne Ucho umie dostrzec 
WY, wyłaniający - -sie i 
kształt... I dlatego dziś, znówu' specjalnie. 


Żywo. zajmuje uwagę psychologów i socjo- 


logów. ten prastary, "a wiecznie © nowy, 
„wiecznie inny problem. Na temat miłości 
„dzisiejszej mnożą się ustawicznie e 


- kania i: enuncjacje. 


popularnych 


` Butorów, « należy © dziś 
ci leszcze ~< „»Ateresujące "poglądy 
"tę kwestje jednego Z najmod- 


: niójszych autorów. francuskich „Francis'a. 
de. Croisset, wyrażony. w 
„Miłość dzisiejsza”, R 


O -.„Miłość nie zys skuje na eai BA 
towiada. Francis de „Croisset si zrównanie . 
zak w. swoim rodzaju rewo. 
czas; kiedy: kobiety zrozu- 
mieją tę. prawdę, a wienczas może. przyzna 


obu płci jest jed: 
 Jueją. Przyjdzie 


ją, Że była to błędna droga. 
miast przyjmują. Z: 
rozwiązanie kwestji: 
niemniej. pożądania”, 
bezpieczeństwa i 
są może. w pełni. szczęśliwe, ale 
osiągają | swcj „Cel. „Jest to, może 
piękne, potobnio c jak Krótkie. wicsy, 
to wygodniejsze i pra iktycznicjsze. Róż 
"Jeśli. mamy 
rom. to zniłość, w ielka, 
SiE czemś "niezmies uie 


zadowoleniem oł 
; „mniej. miłości, R 
Oszczędza im to nie- 


prawdzi wa, 
rzadkiem. Obciaża 


ona zbytnia odpowiedzialnością 


„rac J unek do- 


“pider wz iał Eoi 
om go okien i roześmia | się, głośno. 


Ubawiły go niebywale wyg olkie | 
jej rachiune kiz powrotem. | 
| 05 i Niech. pani to pośle 
tcztamentu mr. - _Monkforda! >= 
chłodno. a miss. Cravel.. żę. > m 

Czeka ła. E zaciśniętemi 
oczach jej widniała nienawiść. 


— Niech. pani ze scheć powiedzieć o 
wkrotce OW 


tu, że spotkam s jęz. mimo | 
: Chelmsdorf. Harry U łan niy był moim pr Zy 


jacielem, ale przytze kłem sobie tę przyjęm- 
gaso 


| ność; że:  powieszę” człowieka, który go. 
bił Dowidzenia! op oo a e A 
i Spokojne jej oczy nij zaiskrzyły Sigo, 


ale gdy. wymówił słowo „Chelmsdorf”, zda- 


walo mu się iż. wyczytał. W nich zdumienie. oś 
„którem 
tając g 


"U helmsdort było. - {0} więzienie, W 


- wieszano morderców. z Ber kshire z Har- 


= ry'm Ułanie zapomniała. | 


TE nawet materjalną, Dzisiejsi phódaie 
dzie obawiają się jej, 
; dawniejszą. ambicję — Opiekunów 


znamiennie WZ 
ogle. życia uczuūcio- 
-ma niezaprzeczenie 
"prowadził do zaniku wstydliwości. 
nej swobodne . 


nie. 
to jest pew- 
zastrze ` 
stadjum 
„płynności, w stanie mgławicowym, w któ- 
Nno- 


ze staje nic więcej. 


się dawniej „stosunek obu płci do 


zachowni iu się 


siejsze młode. dziewczęta, a przecież 


artykule p to sa one mniej „dziewczęce“, niż. były „ie 


czy to, co nam wydaje się- dekadencją, nie 
jest może przeciwnie. postępem i czy 


b * | „kieta jutrzejsza nie będzie wię cej warta od 
urze namiętności — Rie 


przecież: 
nniej 


E zawiera Wi ęcej 
ale Za. sj 


aniżeli dawna gaianterja. 

| : przyjąć napewne, że kobiety dzisiejsze są 
wierzyć młodym auto- © a. 
stała 
l kr vylo pod mianem 
moralna, r 


ao 2 ROZDZIAŁ. ` ER 
s pika ilenry' ege zmaj- 
„na par- 
aż; urządzone bylo czysto, 
i “jak. można gie Vyto she dziewać po tak mi- 
- łym miodzieùncu. Z okna jcga gabinetu pry- 
-watnego widać było trawę, drzewa i zagon 
- czerwonych geranji. 
i Gwtgo nieporządku, jaki 
kie W biurac -h adwokatów. 
kich. ścian znajdowały się żelazne etażerki 
EW argami, AW n do: książek i starannic skurzone registra to- 
A ry. Z akt ami. 
"sporządzone było. z mahoniu.. Jedynym rażą 
- cym przedmiot: 
- waza. porce 
jaca. na marmurowym grzymsie kominka. 


- dowało się na Lincoln's 
-, terze. domu nr. 


wW -Ykón: iaw coti 
zawołał | 


< „ROZWOJ Piątek 17 maja 1920 roku. | 


z obrony do olemzywy 


101 aj, dziś, jutr o 


lu- 
"stracili 
„ słabej 
pici, a zarazem jej. zdobywców. Sport. do- 
cieles- 
‘obcowanie obu płci do za- 
niku: wstydliwości duszy. Niema już po- 


a przyiem 


czyzną i kobietą pozostalo tylko pożądanie 

Stają wobec siebie w całej nagości 
ludzie: pierwotni... odarci "ze 
niewieie, 
jesli między mężczyzną a kobieta nie 
-prócz pożądania. 
Ze wszystkich uczuć, w jakie zdobił 
"siebie, 
najbardziej ucierpiały subtelność, 


gta. tajemni- 


cą cielesną i duchową, była : 


Nig- 


„ma dla niej miejsca na plaży morskiej i 
O przy sporcie, obnażającym ciało. To "samo 
"odnosi 


Do głosu. wybitych . psychólóżów. 4 drisiaj ód. mlodej dziewczyny: ` 


się do innych zalet wj mega on 


nieświado- 


mości, dękliwości AAC zszej rezerwy w 


"Tego wszys tkiego wyzbyły się - - dzi- 


> „dawniejsze — tylko są inne. Może  nie-. 
„mniej. czyste, tylko bdrdziej us; wiadomio- 
Me, nie tak strzeżone, jak były © dawniej, 


"ho. umieją. strzec się same. Nie mają uroku 
< nicdoświaądezenia, za to sa bardziej ostroż- ` 


FINE: bardziej za siebie 
Inne nato- >: 


-nowe 
ale 


odpowiedzialne. I 
zaprąwdę można się . „pokusić 0 pytanie, 


ko- 


„wczorajszej? Kto wie, czy rzeczowy pou- d 


faly. sposób obcow po. młody ch ludzi nie 
ZAW "zajemnego szącunku, 
"Jedno. 


niniej. okłamywane, niż dawniejsze. | 
"Bo trzeba przyznać, że to, co. 
rycerskości i 
„Było: tylko częsią 
PERRE 


się 


ma ska dia zasłonię- 


wera WWE 
a 


Biuro n "rede 
Inn Fields 


śladu 
się zwy» 
"wszyst- 


„Nie: było. tu ani 
spotyka 
"Bokala 


Biurko, przy. którem siedział, 


śm w pokoju. była niebieska 
łanowa. z. czerwonemi róż ami. sto. 


Mr. Hent y stal przy oknie, | observ wu 
ac. Ta ogród, gdy jeden- z urzędników 


EA mu Be teher. "Longa. Mr. Henry. 
- spojrzał: Z uśmiechem na kartę wizytową i 


rozkazał, | | A: 
W Wyszedł a stekty wowi nap 


a 


e a Przyj us 


Żemy dopatrzeć w. wyrafinowanych 


PO- 


skrom- - 
_ krystalizujacy - ność, i zdolność do zachwytu. i iluzji. Daw - 
„niej kobieta wstydliwa, osloni; | 
świetlanym 
ideałem, wzbudzającym uwielbienie. Dzi- 


-siaj jest ona tylko śmi ieszna i nudna. 


nie. 
rolą ofiarny, 


mi 


można . 


galante- ` 


w sprawie Monktorda? — „zapytał — 


gi.” 


cia brzydkiej. prawdy. Gdy przypomnimy 


sobie wiek XVIII, który uważany był: za. 
wykwit francuskiego ducha, to jednak mo- 
fore 
mach tej epoki wiele brutalności, która 
dziś spotkałaby się z potępieniem każdego. 
uczciwie myślącego człowieka. Cobyśmy - 


"np. powiedzieli, gdyby dziś odżył bohater 
jednej z komedji Marivaux, który dla wy- 
próbowania wierności swej 
posyła do niej swego. służącego, Paran 
po za dwornego kawalera? 


y 


narzeczonej, 


W dawniejszym stosunku obu płci 
przyjmowano za zasadę, że w wzajemnej 
walce dozwolona jest każda broń, - każdy 
podstęp. Miłość miała w sobie coś wojen- 
nego, nawet w swojej terminologji. Zla- 


-mane serca, ofiary, strony walczące, śmier 


teine rany, oto kilka wyjątków z tego słow 


nika. Gdzie chodziło o zdobycz miłosną, 
wykluczało się wszelką litość, — wszelkie 
w zględy. „Kodeks honorowy. obowiązywał 


tylko między mężczyznami — dla kobiety 
nie było zmiłowania, jeśli sama nie umia- 


ła się obronić. 


Dzisiaj kobiety p: "zeszły Z obrony do 
ofenzywy. Nie zadowalają się. tylko fizycz- 


rem upodobnieniem do mężczyzny, prag- 
úa nas także naśladować w sferze moral- 
nej. Znużone już į znudzone rola bierna, 


pragną występować także w 
zawodach miłosnych jako równe nam ah 
"na „równych prawach. 


« | zzz na pa a 


kwota 
a możesz za nią nabyć los 
Wielkiej  Loterji _ Fantowei || 
P. W. K. gdzie wśród mnóst- ; 
| wa cenych premji są "R 
A główne wygrane wartości po. 


SH 5.000 ZŁ.. 


ILosy do nabycia wszędzie | 


Złote — to niewielka | 


Pisa 
szczęście zatele 
i dowiedziałem 


łem wczoraj do pana, ale 
fonowałem do „„Heartseasc" 


` się, że pan wyjechał. 


Podsunął gościowi krzesło, potem Us 


siadł za biurkiem. 


— A więc, "mr. Long, czego pan sobie 
życzy? | a l 
'Betcher_ Long nie spodziewał się tas 


_ ki ugo powitania. Uprzejmość adwokata 
Ek go trochę. 
| — Chee być wobec pana zupełnie 


otwarty, mr. Henry, — zaczął. — Na kilka 
godzin przed  zamordowaniem Monkforda 


widziałem go w rozmowie z panem i z 4ack 
«sonem Crayley'em. Spacerowaliście po traw, 


niku przed mojem oknem. Kiedy spotkas 
łem się potem z Monkfordem, zachowanie 
jego wobec mnie było wybitnie chłodne, 


- Chciałbym wiedzicć, o czem panowie rozma 


* 


wialiście i dlaczego Monkiord zachowywał 


się wobec mnie w sposób tak niewytłumas 
czony. 
pa 1 | -oo skim przyjacielem! 
sezam, že ‘przychodzi: pan 


Wobce mnie, który byłem jego Dligs 


— Moge to panu z latwością wytkae 


ab aka wióc: w maju. 
- Zbliżające się lato kieruje myśli na- 


sze ku. 'uzdrowiskom. Jednem z bardziej 
odwiedzanych stał się w ostatnich latach 
 irruskawiec: Pomówmy więc o nim Szcze- 
gółowiej. a! 
| - Zniesienie kordonów granicznych. u- 
 łatwiło Polakom z b. zaboru rosyjskiego 
i pruskiego: wyjazd do Truskawca, ależ 
jakież zdziwienie nas tam ogarnia na wi- 
dok zażydzenia tej miejscowości. 


dowej” , lecz o tej, która niemal wyłącz- 
nie zagarnęła handel w swoje ręce. g 
"W uzdrowisku, w którem w ciągu 


sezonu letniego przebywa do 12 tys. osób, 
z trudem wyszukiwać trzeba sklepów 
chrześcijańskich, które można znaleźć: 
ukryte gdzieś na bocznej uliczce. Wyją- 
tek stanowią sklepy kolenjalne Handziu- 
ka i „pokój do śniadań* Sadowskiego. 
Chcąc jednakże kupić metr najzwyczajniej 
 8zego perkalu, czy barchanu, prześciera- 
dto, ręcznik kąpielowy, chustkę na głowę 
dia- dziewcząt wiejskich), chusteczki do no- ` 
sa, chustkę dla służącej, to przy najlepszej 
ehęci u Polaka tego nikt nie dostanie. A 
jeanak sklepy żydowskie są przepełnione 
powyższym towarem — jeden w parku, 
drugi koło- hal targowych. Zwłaszcza 
w tym osw.inim widać dużo wiejskiej kli- 
lenteli.. Podobnie jest z obuwiem Są szew- 
cy Rusini i Polacy, którzy robią drobne. 
reparacje. Fleganckiem zaś noWem obu- 
viem handlują tylko żydzi. 
-.Nadaremnie starano się znaleźć haf- 
ty i koronki do obszycia bielizny u. Pola- 
<ów. Trzeba albo wyrzec się tego sprawun- 
U albo. pójść do izraelity. | 
| W Truskawcu, gdzie 


A | każdy prawie 
3 zmacjusz pije 


inne wody, 


„Naftusię” lub 


aim się "do adm. „Rozwoju“ 


Nie mó- 
wimy tu- o -leczącej się „mniejszości naro- 


üa przyjezdnych, 


Je Pią 1 maja i E s29 olii. i 


"do piszą z , Truskawca ? 


potrzebne są termosy, w któr ych dostarcza 


się wodę dla obłożnie chorych, nie wycho- 

ur ących z domu. I cóż 
BÓW tych niema w żadnym sklepie 
śeijahskim, 


Znaleźć je można tylko u żydów. NA 
Również daremne są wszelkie poszu- 


kiwania polskiego sklepu z żelastwem. 
Podobnie jest 


dzie je wprawić tylko żyd, gdyż w: całym 
druskawcu niema ani jednego szklarza - 
chrześcijanina. Pae i 
| Kto chce pojechać 
mochodem, zgóry musi być - 
że nie znajdzie polskiego kierowcy. A 
cerów .w okolicy jest dużo: Borysław, Dro- 
hobycz, Stebnik, Tustanowice — wszystkie 


na spacer 
przygotowany, 


te miejscowości godne są zwiedzenia, a dro-. 


ga do nich ładna i w lasach 
oo 


Goście, mający więcej czasu, chętnie 


| AZ AA 


się fotografują. Przy źródle, w lesie, w par- 


'ku ciągle widać aparaty fotograficzne, . 
zdcjmujące pojedyńcze osoby, lub całe gru- 
py. Ale robią to jedynie żydzi i zar abiają na 
term Świetnie. 

| Inna znów zupełnie 


dziedzina, . lećź 


rćwnież dochodowa, to dentystka. Uprawia | 


ja w Truskawcu dwoje izraelitów. 
Czy Wszystkie te pola pracy nie powin 


_ ny być zajęte przez Polaków? Czy nie naszą 


to ziema, czy nie my więc. powinniśmy 
być na niej gospodarzami? Dziwna, prze- 
dziwna jest. obojętność ludności: 
wej w tym. kierunku. Gdy ktoś zapyta o 


sklep chrześcijański į i mówi, że u żydów ku- 
pować nie należy, patrzą na niego jak na - 
Mąłopol- 
sce wschodniej handel prowadzą wyłącznie ` 
żydzi, a chrześcijanie uważają to za takie 
samo „prawo 


umysłowo niedorozwiniętego. W. 


. przyrody”, 
kobieta rodzi dzieci. 
Znaczna część winy 
którzy z całym spokojem 
idą po wszystko do żydów, — bo tam ta- 
niej — lub nie zadają sobie nawet trudu w 
odszukaniu sklepu polskiego. Robią to czę- 
sto ludzie zupełnie zamożni, na stanowis- 
ku, które wymagałoby od nich świecenia 


jak n. p. to, że 


lepszym przykładem, zwłaszcza, że euergicz. 


| skutek. 
się okazuje. Termo- 
chrze: È 


ze szzlem, a właściwie . 
z szybami. Gdy stłucze się okno, to přzyj-- 


"dy, tak zbawienny dla zdrow 
"uużą posiada przyszłość przed sobą, że ten, 


sa- 
spa - 


-o straci. 
-filantropji, tylko dla zysku 


 ktadem 
-pajeczą, 
BOiski, przerobią na silną linę okrętowa! 


miejsco- 


spada jednak i 


ne dopowtadóła t się o pole prawa odnosi 
Dowodem jest fakt następujacy. 
| Poprzednio. w Truskawcu nawet ap- 
tekę miał żyd. Kuracjusze wystąpili do wła- 
ściciela ikawa Z przedstawieniem, że 
iak być nie powinno i że jest to zbyt od- 
BOW iedzialna placówka, aby znajdować się 
miala w ręku niepolskiem. Życzeniu stało 
się zadość. Obecnie apiekę prowadzi Polak. 
Przykład ten powinien zachęcić do e- 


nergiezniejszego działania w tym kierunku. 


licznie odwiedza- 
via, ą zatem tak 


Truskawiec jest tak . 


co założy tam sklep, napewno na tem nie 
Wszak żydzi nie prowadzą ich dla 


Zamiast więc szukać zarobku u ob- 
cych, biedować na marnej posadzie, bierz- 


yoy się do pracy na własnym zagonie. Pra- 
cà ta wywalczyła już sobie prawo obywa- 
-teistwa w Wielkopolse 


i stworzyła tam 
raiasto polskie. Niech teraz ida- za jej przy 
dzielnice inne i delikatną nić 
jaką jest w nich obecnie hande: 


Wanda „Bielska. (K. Py: 


OSTRZEZENIE Chcąc nabyć 


' proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować 
wyraźnie żądać Sryginainych 
proszków z „KOÓGUTKIEM" Gą- 
 seckiego znanych od lat trzy- 
„dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie Upoórczywie poleta- 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu 


| 


a PERUT TER — Mr. 
ford dowiedział się ode mnie, że jest pam 
_adoratorem miss Nory Sanders i że. posłał 
jej Ban drogocenny pierścionek. 
"Detektyw zmieszał się na chwilę. 
gdyby nie. przypuszczał, żę ten drobny ma- 
"pewr oszukańczy z jego strony by! przyczy 


ną dziwnego zachowa ania Monkforda wobec 


| niego. | : 
Ea dlaczeg ej miało to tak ko de: 
na mr. Monkforda? — zapytał 
nawet bylo prawdą, że jestem zakochany 
w Norze Sanders i źc posłałem jej koszto 
_wny: prezent; ‘dlaczego miało BD | to 
C ER 


śmictchem. Posiadał on pewien zmysł humo 


SJ ru, a sytuacja miała wesołą stronę. 
|—— Gdyż Monkford był sam zakocha: 


20 by; —: odpowiedział i  zado W olony 
l skutku, ` jaki wywarły jego słowa. ... 
„_— Zakochany w niej? — zapytał Bei, 
aher z „powątzicwaniem. 
— Tak zakochany, — rzekł adwokat, 
© skcentujące każdy wyraz, — że ostatniego 
popoludnia przed śraiercią sporządził testa- 


był. z 


Monk- 


Nie 


Gdyby 


'TOZSOż . 


Henry" ha Sra go z dziw nym uü- 


s kiem zarządzał kurator 
| Monkford był 


ment na | korzyść Nory Sanders i 3 
jej cały majątek. 8 


Betchcr Long wstał ÓW „zamyśleniu: 
= — Do licha, zrobił to? rzekł 
wolno. | e AE. m 
Adwokat. wzruszył 
wanie jego zdradzało obojętność 
wobec uczuć zmarłego Monkiorda, 
wobec ich skutków. 
| — fTęstaraeut jest w mojem posiada- 
niu, — rzekł — 5pcrządzony został na ży- 
czenie M» 
i Graylelya jako świadków. 
| — Kto jcst wykonawca testa 


VĄCIĘ GWNnO 


mentu ? 


— zapytał detektyw po chwili zastanowie- 
SMA e | | 
|..-— Miss Sanders jest sama jedyna 


wykonawczynią. Odradzałem mu 


przeciwny 
aby miss Sanders zostala sama wykonaw- 
czynią testamentu. Chciałem, aby majgi- 


t 


urzędowy. Ab 


zapisał 


ramionami. Zacho 
jak i 


stanawi iał się tak szybko i 
ścią. Przemyślał szybko 

asiorda i podpisany przeze mnie. 
li obecnej, 
4 obserwował cienie drzew, rysujące. się ni- 


oczywi: 
ścic sporządzenie takiego testamentu i pro 
= ponowałem zawezwanie jego własnego ad- 


wokata. Bylem bardzo temu. = 


niewzruszony. Powiedział 
"mi, że po obiedzie pomówi z panem i wyja- 


Śni panu wszystko. Skłaniam się do przy.- 
puszczenia, że obawiał się. on rychłej 
śm erci i diatego chciał natyc chmiast sporza 
dzić testament. Odradzałem miu usilnie... 
— już mi pan to mówił. — Głos Lon- 
ga był gimn, zachowanie powątpiewają: 
ce. Na szczęście mr. Henry był niewra źliwy 


"na WY ogie usposobi enie. 


nie za- 

Zz taką pewno- 
całą sprawę, od 
chwili gdy ujął Clay'i Skeltona, aż do chwi 
gdy stał w gabinecie adwokata 


Betcher Long nigdy w życiu 


by DRE, desenie na murawie. 


i — Muszę pracować szybko, — ciag- 
nal zwoina. — Szybciej niż szybko.. i będe 
pracował, założyłbym się o ta! | 
Twarz adwokata pr zyjęła wyraz DY: 
A tający. Di 


— Nie rozumiem, dlaczego to ma pa 


na doty czy "i mr. Long. 
SA j ednak mnie dotyczy, — ale 
śżetcher. — Jaki dziś dzień — środa? a 
- Miał dziecinny sposób liczenia pa 
Salda Ch... (d. Cond 


= się proces z  wekarżenia p. Ja se- 
kretarza z B. B. przeciwko p 


gu warszawskiego o zniesławienie. 

Proces ze względu na- osoby przeciw- 
ników budził duże: zainteresowanie. 
| " . Kto to jest p. Lempke? 
Odlegta przeszłość p. senatora Lempke jest 

pokryta mgłą tajemniczości. 
(Należy przypuszczać, że skończ a 
szkołę powszechną,,. a może nawet parę klas 


_ gimmnazjuum, bo > wszak HTZ A ko 


„lejawyna. . "A CER AG 3 

-._ W czasie wojn y i zaraz po niej p. 
| Lempke w ojczystej 
bratem swym trudnił się ubojem świń. „Inte 
reg. był intratny, czego dowodem — 
p. Lempke w Zielonce W roku 1925 p. L emp 
ke sięgnął po godnosé dia 
: ZW. Kolejarzy. 


_ Nie jest stwierdzońe, co była adsko- 


cznią dla p. Lempke do pozycji senatora. 


-P. Kwaskowską oq lat. kilkunastu pia 
stuje odpowiedzialne stanowisko La dyrekcji 
O tem, że 
pracuje owęcnie, może zaświadczyć dyplom 
honorowy, jaki mu WI geayi bosa W. u- R 


_kolei i dużo pracuje społecznie. 


zpaniu: zasług. | 
Podłoże procesu. 


| Skawa sięga roku 1926, kiedy „m 
sem Zarz. gł. Związku Kolejarzy obrano - 
p. Lempke, ą aburzony tem. gługoletni pra: 


. cownik kolei i zasiużony. działacz społeczny 


p. Kwaskowski odkrył szerszej  publicznoś-. 


ci, kim właściwie jest nowobrany prezes. | 


Osnową zarzutów był proces p. Lemp ` 
za co sąd 

więzienią, . 
oraz wymuszenie dla siepie „dyplomu hono 
i związana z tem. kwestją njedo: - 


| ke o sfałszowanie - dokumentu, 
akręgowy skazął go na 6 mies. 


rowego“ 
| trzymania slowa honoru, że nie będzie 
stąrał o żadne godności w związku. 

- Gdy słowo - zostało „złamane, 
Lempke został pr ezesem—Pp. Kwaskowski na 
zwał go fałszerzem i łobuzem. 


się 


W.trakcie przewodu sądowego z wy- 


jaśnień obustronnych wynikało, że zniesłą- 


-wienie, którego rzedmiotem był p. Lemp: 
50 p yt P- pz - €zyć trzeba zawsze wyżej, o wydatki 


ke, nie pierwszy raz jest rozpatrywane. 


W 1928. roku doszło do osobistej Scy- 
sji- słownej między stronami i miał się od- 
oskarży: 


być sąd honorowy (jak twierdzi - 
ciel--koleżeński), na który jednak p. Lemp 
ke nie zgłosił Big, i7 


SĘ Przyczyną niestawiennictwa oskarży- 


ciela (jak on są 
- mość przepisów kodeksu honorowego 


| Wszyscy świadkowie słyszeli, jak p. || 
Kwaskowski. wyrażał się o p, Lempke: „łał p 
SZerZ, łobuz“. Wszyscy również ; maluję . tło || 


SPRAWY. 05004000 R AGORA | a e 
Lempke rzucają zeznania św. Bielihskiego, 
b. prezesa Zarz. Wileńskiego ZW. 


_jarzy w Sosnowcu i dn. 25 
zjeździe okr. Warsz. . powiedział: publicz: 
i nie © p. ‘Lempke, że Jest donosicielem - i 


willa l 


_ Głównęgo 


„rozejrzeć się, co w planowanej 


tem- wcześniej musimy zacząć 


daki słońce może stać się 
lem człowieka, a przeđewszysikiem 


g p 


"czy najpotrzebniejsze, 
rych jednak żadną miarą zapominać nie 


Ciekawe światło na sprawę i ob. p. i 


Kol, 6 - s | 
becnie czionka warsz. Zarz. Zw. Kol. Sya. ". 
' dek l4-go kwietnia 1928 r. na zjeździe kole- o 

listopada na || 


dne pm 


"Św. Brydaądzki b. wice. o- prezes ZUK. 


„wytaczą pr Qcesu. 


proces Q. zniesławienie, proces ten dopiero 


obecnie jest rozpatrywany. 


Dnia 4 czerwca 1928 r. została wytos 


czona sprawa przed sądem  koleżeńskim 
: (Brydadzki-Ļempke). Z powodu zarzutu nie 


Zielonce na spółkę ze 50 


AKTUALNE WEKARAŃ I 


-Bez ustalonego, zgóry nakreślone- 


ge pianu nie uda się żadna podróż. Przy- 
„gotowania wstępne zadecy dują o 
wodzeniu. Nakreśliwszy podróż, należy ją 


jej po- 


przemyśleć najdokładniej. Usialić trzeba i 


yest: godnego widzenia, ile na zwiedzanie 


tych rzeczy poświęcić czasu, „gdzie warto 


zboczyć z drogi it. d.it. d: 
Im większe nakreślamy sobiś. plany 
myśleć o 


nich. Zamierzoną podróż warto . niejako 


„przebyć wpierw duchowo. W długie, zimo- 


"we wieczory można doskonale obmyśleć 
wszystko, gdzie i na jak długo wyjedzie- 
omy, aby odetchnąć innem powietrzem. 

"Zadecydowawszy miejscowość, musimy 


_ pomyśleć o zdobyciu mieszkania, biletów 
© ulgowych, paszportów i t: p. 
=- Qtrożność i przezorność jest w 


tych rzeczach bardzo ważną. A więc. odzież 


Nad morze zabierz futro, w góry gardero 


„bę, odpowiadającą każdej pogodzie. Nale- 
ży uchronić się od niespodzianek, 


życie utrudniają. Podobnie, jak zimno, 
- nieprzyjacie-. 
nąd 
SA i na szczytach górskich, gdzie pa- 


| "podczas lata wprost kłójąco i staje się 
| EE A więc warunek: pamiętać 


o ochronie oczu i skóry! - 
— Należy oczywiście, zabrąć dużo pie- 


 niędzy, bo lepiej mieć złotego za wiele, niż 


grosz za mało. Wydatki przewidziane obli- 
nad- 
programowe w drodze bardzo łatwo. 
Bagaż niech będzie lekki, tylko rze- 
niezbędne, o któ- 


wolno. Zostawić trzeba to, co mogłoby 
stać się balastem, bo zbytek bagażu jest, 


zawsze niedogodny i kosztowny. Kto wypo- 


CZ d lub w ż 
m twierdzi) była nieznajo- Y nek nad morzem, Tu a ai trak 


| Gimnaz zb 


przytem I falszerz i łóbnz 
miast zamknąć oska 


yanai | -5. miesięcy bezskutecznie cze- 
- kał na konsekwencję. 
Kwaskow- ` 


skiemu, prezesowi. związku kolejarzy krę, w Poea a 28-r, słysząc co mówią o p. 


Lempce, zwrócił się do niego z uwagą, cze- 
"mu K wąskowskięmu nie. 
<P. senator tłumaczył puszczenie plazem os 
k belg brakiem pieniędzy. W marc u 
Kom. Wyk. polęcił 


"28 roku. 
wytoczyć p. Lempke 


tuje naprawdę jąko 


się od szarzyzny dnia powszedniego. 
wycieczce 


dzy. Nieraz się ma daleką drogę 


zywa zbyt wiele energji 
które € 


 dążyło. Czy nie lepiej w 


nie posiada, niech pamięta, Że 


arżyciela 


honorowości p. Lempke; ukonstytuował gi 
sąd honorowy, który dotąd atrybucji honor 


wych p. Lempke nie przyznał. 


Do ciekawszych zeznań nalężały  jęst 
cze zeznanią św. Gryżewskiego, który op 


„wiedział jak p. Lempke podczas ewakuąe 


urzędników kolejowych do Rosji, gdzię jg. 
zaskoczyła rewolucją, na publicznem zi 


braniu zapewniał, że ideje bolszewickie bł 

dzie szerzył nadal pe powrocie da Polski. 
Sąd wydał wyrok, skazujący p. kw 

skowskiego na 1 miesiąc więzienia. 


1 A DLA URLOPOWICZÓW. 


wypoczynek, a nh. 
pokaz mód, niech wypisze na swym sztęn: 
darze podróży: „celowość” - | 
Podróżowanie i wyjazd ta oderwanić 

Ka 
chce odpocząć w  całem tego słową gR&: 
czeniu, niech zostawi balast w domu, albe 
niech wogóle. nie rusza się nigdzie, jeśli | 
tego uczynić nie potrafi. Zły humor i nięs 
zadowolenie, to źli towarzysze, którzy PSU 


ją przyjemność wszystkim. 


Zwiedzając rzeczy . godne widzenia; ; 
nie spieszyć się zbytnio, 
tego się skorzystą, a zmęczenie odþierzę 
ochotę do wszystkiego. Lepiej zawsze wię 
dzieć mniej rzeczy, a dokładnie, niż ogig! 
dać dużo, a po łebkach. | | 

Trzeba być, oszczędnym, ale ną wlat! 


'€iwem miejscu i pamiętać, że w podróżjj 


oszczędzanie czasu, to oszczędzanie pienię: 
przeć! 
sobą, wlecze się kilką dług.ch godzin, zw: 
i doszedłszy dt 
elu, jest się tak zmęczonym, że gił nii- 
staje na. oglądanie cudów, do któr ych osi 
takich raząci 
za opłatą stanąć prędzej u eelyu? O ilẹ tą 
oczywista, możliwę, 

Umiejętności w podróżowaniu naby > 
wa się z czasem przez praktykę. Kto jej 
wyjeżdża: 
jąc, musi mieć ułożony zgóry plan, jas 
ność i celowość jego, dokładne oblicze 
nie czasu į pieniędzy i duży wór humoru 
i EOR a o uda sie ae | 


i rawie 


RCA złećenią. n na sezon bieżący 


ulenxiew cza 40; tei. 7- 62 


| Ee ólcz: 2 ńska 


~ Figzeminy wstępne da wazsstnichi „klas odbódź! się w aa maja. Podania | przyjmuje A 
| 7 i śnformacyj udziela BEE codziennie ud g, 9 de ai. 


bo nie wiele i 


sa, KALEND: BZYK. 
| eigtl, 17 maja ~=- Paschalisa 


i Pe “TEATRY 
fe a Miejski m „Murzyn Warszawskiy 
< Teatr Kamer alny: — „XAdwokat i róże" | 
cau Popu arny: — „Tajemnice haremu! a> 


E oa WIDOWISKA. 

- Casino: -- „Miłość kozaka“. Se 
Splendid: — „Kochanka Rozwolsi jego“ 
Luna: — „Karjcra panny Dodo“ | 
Grand kino; — „Żony szalone” - 

Capitol: = „Prokurator oskarża‘ 
Apollo: — „Miasto cudów“. 

. Palace: — „Prokur ator oskarża” 

i Czary: — „Niewolnica Allaha" 


© "Corso: — ROKO prerji“ 
- Mimoza: — "Prezydent. 
` Odeon: — „„Dom pod cze zrwoną . iatarnią" 
Spółdzielnia: — „Kobiety na śliskiej drodze“ 
M. Kin. Ośw.: ae. „Świerszczyk*. > | 
z W odewil: — - „Dom pod. czerwoną latarnią" 


| “ Bde maści bieżące 


ZEE, TT” ERER. s 


* STRAJK KOMINIARZY w ŁODZI 
"W. dniu wczorajszym zgodnie Z zapos 


| «wiedzią wybuchł strajk pracownikow komi 


| niarskich w związku z tem w lokalu Zw. 
nstyt. Użyt. Publi. odbyło się ogólne - "ZE: 
branie: strajkujących: pracowników 


«do uwzględnienia żądań. podwyżkowy ch. 
 Pozatem postanowiono zwrócić się do Ma- 
gistratu z prośbą by wpłynął na mistrzów 


kominiarskich i wyjednał dla strajkujących | 


ie zgodę na poda: Pe 


PODPROKURATOR PRZY SĄDZIE 
GRODZEM, 

- Jak- się dowiadujemy, z dniem 1 lipca 
rb. przy Sądzie Grodzkim w Łodzi urzędować 
będzie podprokurator. Dotychczas w spra 
„wach karnych występowała policja, która 

w myśl nowych przepisów będzie zo © 00a 
"6d tego obowiązku. (Wid) 


wan 


W SANATORJUM MIEJSKIEM. 
| -W  Miejskiem Letniem Pr rewentorjum 
dla dzieci w Łagiewnikach na miesiąc li- 
piec i sierpień r. b. jest 20 wolnych miejsc 
"plainych dla dzieci w wieku od 7 do 12 lat, 


ża pici obojga, za opłatą zł. 3,50 dziennie. Ro- j 


dzice którzy chcieliby umieścić w Prewen- 
„torjum swe dzieci (osłabione lub. 


ob. w Sekretarjacie Miejskiej Poradni Prze- 


. ciwgruśliczej przy ul Narutowicza 30 w go- : 


dzinach od ud -ej go 11-ej przed pO: 
| DYŻURY jad. T 


iT G. Antoniewicza 


K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. 


- Sokolewicza (Przejazd. a H. Rembieljń-- 
| Zundelewicza 


(Piotrkowska 25), M. Kioporkiewicza. (Zsier 


skiego (Andrzeja , 28), 


Bka 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 


Pozatem stale dyżurują niżej wymie- 


nione apteki: A. Sadowskiei 


CWA). |. 


A a: 


J domnych, 


Kozal 


niarskich, na którem po smówieniu sprawy. 
"strajku: postanowiono wy trwać: w nim, aż. 
sarjatu Policji, 
ę.na literę .P.; przed Komisją Pobo- 


być o do przeglądu 


wycień-: 
czone), mogą zapisywać je do dnia 18 VI r. 


niej kosz z Bielizna, 


iš w nocy dyżurują następujące 
(Pabjanicka 80), 


: (Zgierska. SDi. a o 
"]. Dutkiewicza. (Zgierska 97), Z. Gor- 
<czyckiego (Przejazd 50), A. Szymańskiego * 
AU WER a A. Bussego (Rzgowska. a 
3. | sa m Składowej Nr. AP. skradziona 30 klg: „Bapąd: . 


> BOŻWOJ” Piatek x 15 maja 


4 "OHestowie i szeregowi. Policji . «Pafr 
Stwowej Województwa Łódzkiego złożyli 
na fundusz dyspozycyjny Ministra Spraw 

Wy 'ojskowych. Marszałka Pił ła udskiego 8.912 
zł T1 gr. Ę 

z Niezależnie od. tego aja jusze. A 

policji pow. Siera dzkiego opodatkowali się 

a: owolnie w wysokości 1 zł. 

do końca. roku budżetowega 


miesiecznie 


„wiedziano W nim, ma jakiem zebraniu 
| zjeździe. funkcjonatjuszy P.P. powzięto tę 
„decyzję, 


_ wanie się“ zostało zarządzone, 
GU przez kogo. (a) RA 


192. roka i, 


Tyle a Staro- 
stia Grodzkiego. Załować należy, iż nie po- 


"Kódzkiego | 
czy 


która 
myślności, czy. też | 


wy:haga bądź co bądź jedno- 
„dobr owolne opodatko- . 
a jeśli — to 


WN 1OSEK WYDZIAŁU 


Wskutók-. przepełnienia wW miejskich 
domach dla wyel :smitowanych — „Wydział 


= Opieki Społecznej nie posiada możności da-i 


licznym rzeszom "bez- 
 zgłaszającym się do*Wy-. 


wać schronienie. 
stale 
działu i to w ilości coraz większej: 
częściej uzyskiwane przez właścicieli . 
ruchomości. wyroki eksmisyj bow odują, 


eksmitowani. z konieczności mieszkają na | 
wet'na podwórkach, w komórkach i t. p. ` 
"Ze względu na. tak ciężkie położenie > 

osób. wye eksmitowanych oraz biorac pod u- 
wagę. "e gmina OASIS ja erae jest zo- 


"Dziś, w piatek, ania" BI maja 
się stawić do poboru: przed Komisia Pobo- 
-rową Nr, 1 (Pomorsk a 18) poborowi Taeznie 
ka 1908, zamieszkali na terenie III. Komi- 


który ch nazwiska rozpoczy 
nają się 
rową 
ką 1908, zamieszkali na terenie 


= Dziś, w piatek, dania 17 mM., 
doprowadzić do. pi rzeglądu . 


dwunastego - Komisarjatu Policji właściciele 


R tórych nazwiska rozpoczynają się na Tite- 


ry, M.N.O.P.R.S.Ś,T.U,W.Z;Ź. 
Jutro, w sobotę, dnia 18 b. m, 
wszystkie 


"Coraz « 


nis > ceprezydenia dr. Wielińskiego 


winni i 


korową 
"nika 1907, 
Zza. czasowo niezdolnych do. pełnienia służby. 
> wojskowej, 


Nr. 3 (Ogroi dowa 34) poborowi roczni 
"IV Komi- | 


winni | 


"konie ; z terenu trzynastego Komisar jatu Po. 
pW z terenu mama 


„cji: J 


2 vana : 


OPIEKI SPOŁECZN EJ. 


- Lowiązańa do opieki nad. T Wy- 

` dział Opieki Społecznej wystąpił z wnios- 

"kiem o możliwie rychłe wybudowanie 24- 

k "izbowego baraku miejskiego dla: wyeksmi- 
i fowanych rodzin. 


"Wczoraj, pod przewodnictwem p. Wi- 
odbyło się 

solejne posiedzenie. Magistratu, na którem 
m. in. rozpatrywano sprawę powyższą. W 
rezultacie dyskusji, Magistrat polecił Wy- 
działowi Budownictwa niezwłoczne opraco- 
wanie. zh. su. na ae pomienionego 


: baraku. (m): 


sarjatu Poihi Których nazwiska rozpoczy- 


nają się na litery; P. R.; przed. Komisją Po: 
Nr.'3 (Zakątna 82) poborowi rocz- 
„którzy zostali uznani w r. 1928 


o nazwiskach, 
cych się. na | "wszystkie. - litery, 
na. terenie V I: Komisar jatu. Policji. 


rozpoczyna ja- 
zamieszkali | 


(n) 


Winni niedoprowadzenia -posiada- 
nych kóni w wyznaczonym terminie, jako- 
też współwinni, karani- "będa w drodze Saz- 


dowej więzieniem do dat 3-ch i grzywną 


do 5.000 REGA 


POKOST. aa s. 
z podwórza domu Nr. 24 prz y ul. Na- 
rutówicża skradziono Rozenblumowi a 
lowi T pokosi, wartości 470. 60: 
groszy. 2 | | A ea 
| BIELIZNA. RR a: 
- Woszczyk 'Marjannie' (ul. "Piotrkow. 


| ską 154 4) skradziono.z wozu, na uł. Wscho- o 
wartos przeszło: 200 | 


złotych. (m) 


` PLANDEKA. 


Wozu stojącego przy l. Al. Lo 
Maja obok. posesji I nr. 29 aa. wartości. 


-260 zł. śm 


 GDPADEI WEŁNIANE. a SE 
"ÓW czarkowi Janowi; zam. przy. ul. 


a Cegielnianej: Nr. 23. zakradli 
 poraccy podrobionego. klucza w.czasie gdy 


ay ków wełnianych, wartości przeszł g 300 zło- 
wi Rasa m. 


PACZKA TOWARU BAWEŁNIAJ NEGO. 
< Goldszmitowi. Leonowi. skradziono m 


A w ozü podczas przewożenia towaru z miasta 
5 stacji Łódź-Kaliska jedną paczkę towa 


Pa tawelnianego, : wartości 200 złórych,. (n) 


A paea 


| CHOLEWKI, ZELÓWKI i SKÓRA. 
Z warsztatu szowckiego peee e 
Baji, przy. ul: Zamenhofa Nr. 6 skradziono 


o- towaru na sumę 500 zł, a mianowicie 
| o pewną ilość 
R | ADR 2 Ikanaście sztuk Sumówych zelówek, (m) 
„Ajzy kowi Loterowi z ‘Piotrkowa skra- san: a gi | 

„dziono z 


skóry, kilka par -chölewek. 


Wi AMANIE Do SKLADU 
-z MANUFAKTURA. 
"Do. składu. manufaktury Rajsa ` 
się í RT 


"sksad był Mieczynny. złodzieje, którzy Wy- 
-Wie | towaru na kilka tysięcy złotych. (m) 


in 


NT, læ. 


AE y RRE A 


N AGLY SKON. 


| Mic! Nr. 14 zmarł nagle 53 letni Kazi- 
| mierz 'Prędkiewicz. Przybyły lekarz Poga- 


| towia stwrdził skon z powodu ataku serca. | 


REKA 
bęówa. > 


ąc pewną dozę e- 
owia. denatki: zada- 
nobójstwa nie u- 


ye gospódar ki klei 


7 na temat: -„Nówocakgfię sposoby  wyzy- 


skania spalin odlotowych w urządzeniach 
kotłowych o wysokie s wydajności“. Jako 
egent wystąpi p. inż. Ryszard KA 
, który od lat „30: -=u zajmuje. 


nę i p 8, ich działanie przy dzisiej- 
syeh k temperaturach gazów i 
wysoki eniu pary. 2) Porównanie | a 


*"Qaczji, bę IG iwiefrowany 
przezroczami. Wszystkich, 
się powyższą. kwestia yor zejmie, 


-zapr asza 
Laa | 


TEATR MIEJSKI 
-Jubileuszowe przedstawienie „Murzyna 
„Warszawskiegę* po cenach najniższych 
| (od 50 gr.) 


Dziś po raz 50-ty i ostatn: grana bę- 


dzie głośna komedja 4. Słonimskiego „Mu- 


-Tzyn Warszawski: z M. Zniczem w roli ty- 


tułowej. Ceny najniższe. 


| Premjera „Gorączki naflyć z M. Zano 


Jutro premjera wesolej 3-aktowej ko- - Skoro świt, 


medji Johna Larrie'a "Gorączka nafty". 


Typowa ta amerykańska sztuka, w 
której pierwiastek romantyczny. zastąpiony: 
został przez satyrę na bussines į spekula- “$ 
cję, posiada mnóstwo humoru i  beztroskiej > 


*etwy. 


TEATR KAMERALNY. 
„Adwokat i róże”, 3 


szenie „Adwokat i róże” 


OTWARCIE TEATRU 
w OGRODZIE STASZICA. | 
Jutro odbędzie się otwarcie Teatru 
Letniego w sympatycznym ogrodzie Staszi- 


cą. Jako inaugurącyjne przedstawienie dą- 
na będzie farsa doskonałego satyryka rosyj- - 


-= skięgo W. Katajewa „Kwadratura koła”. 
| „Powrót tramwająmi zapewniony. 
- TEATR POPULARNY. 


Jeszcze tylko dziś graną będzie bare 


dzo wesola operetka „Tajemnice haremu“, 


Jutro premjera niezwykle interesującej ; 


sztuki z życia studentów rosyjskich „Dni na 


"szego życia“ L. Andrejewa. Reżyserja spo- gi 
CZYWA w z rękach £ St. Pier iJ. Bo sa C 


_»BOÓŁWwóW Piątek 17 maja 1929 raśu, 


ee E PRA przy ul. ba- 


menda policji powiatowej 
_„wiądomiona. została, że w miasteczku Zło» 
czewie wybuchł wielki pożar. 


powiadomiono. o ogniu straże w Sieradzu, 
- Zduńskiej Woli, w Wieluniu i całej. 


` €y. „Po przybyciu na miejsce miasteczko gą- 


genja, służąca, zam. 
r. 61 usiłowała poz- 


„całą ulica, 


D godzinie A 
się: w Jow. Te- | 


6 odczytu: 1 a wod : 


adkiemi i żebrowemi ru- 
i wady. 3) "Rentowność 
Paleniską. systemu „Ka- 
współczynniku „wydajno” kę 


Jicznemi. | 
. inter esujących p 


| LUIGI LUGATELLI. | 35. 


w dniu onegdajszym po północy koz 
w Sieradzu po» 


Natychmiast 


okolj“ 


stano w morzu płomieni. Spłonęła nieomal 
W mieście powstała panika. 


EM 


W dat wczorajszym o godz. i(-ej ra 


no w tabr yce kapeluszy Barucha i Perły w 


oduziale chemicznym przy ul. Piotrkow: 


skicj 238 wybuchł pożar. Ogień powstał w 
lewej oficynie parterowej na skutek nieo- 
strożnego obchodzenia się z nim. W krótkim 
ą przeciągu czasu pożar rozwinał się obejmu- 
- jąc cały parter fabryczny. Niezwłocznie pp 


WAROBTOWE straż ogniową, Na miejsce poza 


ru przybyły LL IV, i VIII oddziały 


eowała do godz. 12.50. 


SZeŠ KAMIENIC PADŁO PAST IWA WIELKIEGO POŻARU. | 


 Migszkańcy palących się domów, tobie: 
jąc wynosili sprzęty, r w 


e ruchomy dos 
Pastwą plomjeni pad o6 dwupiętro- 
wych domów mur owanych, oraz dachy kile 
ku domów sąsiednich. Przyczyny pożaru 
nie ustalono dotychczas. W czasie akcji rata 
wniczej uległo poparzeniu kilka osób. Le 
sum pogorzelców zająć Bie ma” e 
Złoczewą. (p) 


STRATY WYNOSZĄ 10.000 ZŁOTYGH. 


siraży, | 
pod komendą Dr. Grobmaja. | 

© W rczultącie oddział chemiczny rz 
bryki kapeluszy spłonął. Straty wyrządzo 
ne ogniem sięgają 10.000 złotych. Akcja ra 
tunkowa obeszła się bez ofiar. Fabryka 
nie była asekurowana. Straż ogniowa pra- 


(p) 


> Hesse, 


"Z MIEJSKIEJ | GALERJI SZTUKI. 
„Onegdaj, wobec orzedstawicięli władz 

i prasy, odbyło się otwarcie wystawy zbio- 

rowej prac artystów-malarzy: 


ślawa Zaiewskiego oraz bieżącej M. Apfel- 


k abe i W. Dobrowolskiego. Wystawa Ze - 


względu na rozmaitość tematów i techniki 
artystycznej wzbudza poważne zaciekawie- 


pis: wéród miłośników sztuki. 


me maania 


ZĄ PRAWDĘ BIJA. 
 (humorcska}. 


Przychodzi następnie lekcja jezyka 
polskiego. PRE 
` Nauczyciel Ayktuje "zadanie": | 

Ludwik skłamał, odczuwa wyrzuty 


sumienia, całą noc oka zmrużyć nie może. 
wstaje i pisze list do 


cowanie'" a 


Za to naturalnie dostaje „dwójkę“. 


TEATR w SALI LGBYERA.* 
Jutro, w niedzielę i poniedziałek Te- 
atr wystawia wesola operetkę „Tajemnice 
haremu". Kiero W nietwo RUBY CANE Tadeusza | 


Kazimierza 
Lasockiego, Wacława žaĐoklickiego, Stani- 


matki, 
przepraszając ją za popełnione kłamstwo. 
Mój mały: pisze następujące »wypra- 


— Jak to widać. że pan profesor nie 
- zna zupełnie Ludwika. On kłamię ciagle, 

-przez cały dzień, co mu zupełnie nie prze- 
szkadzą spać najspokojniej, nie odczuwa- i 


© jąc żadnych wyrzutów sumienia. . 
Dziś i dnie następne grana będzie 


piękna i doskongle wystawiona kom: dja Jed 


Po wyjściu ze szkoły spotyka naszą 
znajomą, panią Gertrudę. — Jak się mąsz, 


chłopczyku, — zaczepia go ta dama, z pew. 
 nością mamusią zła byłą, ż 
w środę na zapowiedziąną wizytę? 


że niç przyszłam 


— Ale gdzież tam, proszę pani, — od 
powiada malec. — Mamusia bardzo “była 
zadowoloną. Powiedziała nawet: no, chwa- 
ła Bogu, możemy swobodnie- oddychać  — 
niema tej starej landary, Gertrudy, co 


wszędzie musi swój nos wtykać. 


Że zaś pani Gertruda jgst ogobą ner- 
wewa, zatera przetrzepała mu porządnie 
skórę parasolką. 


I tak dalej i tak dalej, — nie: będę 


= się rozwodził nad dalszemi szczegółąmi. Ję- 
dyny człowiek, który wysłuchał spokojnie 


i cierpliwie słów prawdy, — to był stąry, 
dźwonnik z kościołą Santa Maria in Tigno- 


lis, któremu mój malee oświadczył: 
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